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wimi w M*ty to^i 
G r a s u j po wsiach 

M wschodnich kresach 
Jan nam donoszą, w powie

cie wołkowyskim tak rozpano
szyły sle wilki Iż pmed kilku 
dniami porwały w biały dzień 
dwa cielaki ze wsi. Równie* 
dziki wyrządzają duie szkody, 
wypasając kartofle. 

Francja pożycza 
BelgJI pół miijarda 

w zlocie 
BRUKSELLA, 27 sierpnia. — 
Według wiadomości otrzyma

nych z Paryża, Belgja uzyska 
u bankierów tamtejszych pół-
mtfjardową pożyczkę w zł >cie. 

Wybory 
do parlamentu 

w IrJandjl 
LONDYN, 37 sierpnia. -

Z DubJlna donoszą, (że rząd 
Wolnego Państwa Irlandzkiego 
ogłosi! dzień dzisiejszy za wol
ny od pracy, aby Umożliwić 
wszystkim uprawnionym do 
glosowania obywatelowi, wsie 
cle udziału w wyborach 
parlamentu. 

BUCHALTER (nazajutrz no bilansie). 
— Faktyczny czysty dochód banku: trzy uUjardy. Uia-

wnlllśiny dwadzieścia pięć milionów... Reszta utonęła w kasz
tach administracji, odpisach, rezerwach, lorach, stornach, i to
mu podobnych bajdach-. Rząd niewiele od nas weźmie! — Uf 
Ale sie zmacbałeni... j 

Podwyżka wynagrodzenia za nocną służbę 
urzędników l funkcjonariuszy pocztowo-teiefraf innych 

1 telefonicznych 
* • 

od 1 lipca do W myśl uchwały Rady mi
nistrów podwyższone zostały 
normy wynagrodzenia za noc
ną służbę urzędników i funkcjo-
narjuszów służby pocztowej, 
telegraficznej i telefonicznej. 
Podwyżki te obejmofą wstecz 

do | okres czasu. 
od 1 kwietnia do 36 czerwca. 

Pogłoski 1 plotki 

(Teidoiieml od własnego korespondenta). 
W sferach zamtere^bw^iryehibowd do Interwenci bezzwło-

i factowych szpecą sobie od Icznek tak niepożądanej dla sma 
ucha do acha o znajnietuiytn Mtoszów gry giełdowej, 
spadku akcyj na giełdzie w | Wtajemniczeni twierdzą, że 

cała ta akcja została bar
dzo ściśle obmyślana, by 
nie obudzić czujnośał ogółu. 
Huśtawka ma potrwat Jeszcze 
dwa tygodnie. 

W tych samych kolach gło
szą, te w naJbMtszym czasie 
spodziewać* się należy powol
nej, ale ostatecznej poprawy 
martó polskiej, do której na
biera zagranica coraz większe
go zaufania. 

Są to pogłoski, które notuje
my z obowiązku poblcystycz-
nego. 

dniach ostatnich i tłumaczą zja
wisko to następująco: 

Powstało ciche konsorcjum 
pieera banków i kilku potenta
tów giełdziarskfch calem sztu
cznego obniżania kursu akcyj I 
umożliwienia sobie w ten spo
sób masowego skupu papierów 
po możliwie niskiej cenie. 

Od czasu do czasu windują 
ci zakonspirowani „trenerzy" 
niektóre akcje nieco w górę je
dynie po ta by zaufanie szero-
ktefo ogóio gwjaltowfiie wsłrzą 
snąć t nie wywofy#ać paniki, 

zmusiłaby wtądze skar-

Ktedy wpwuty dziatwa warszawska do szkół 
Ot w i c i a roku szkolnego nastąpi w ^obotę, 
ęm f wrzeinła nabożeństwem w koictełe 

' (Od warwMowskiego korespondenta) -
Początek zajęć szkolnych w 

szkołach p0Wszec|h»ycb w 
Warszawie wyznaczony zoetał 
na sobotę, dnia I 

W dnia tym 
dzą swyeit wycb 
dadzą się 
kaśckAŁ, skąd 

obmów. Normalne zajęcia zacz 
ną się dopiero w poniedziałek 
dnia 3 p. m. 

W porównaniu z rokiem u-
biegłym liczba dzieci, zapisa
nych do szkół, zwiększyła się 
o 5—6 tysięcy i wyniesie 
74000 — 75000. 

Ta czy Inna tapeta — 
Zawsze roić siej będzie pod ni* od rofcactwa 

CPARKOW (Rds). Sowiet nować płac cesarza Aleksandra 
ktłorwskt postanowi przemła- m P ^ Rakowskiego. 

Fałszywy sygnał przed podmyłem sowieckim 
« • zatrzyma maszyny państwowej pędzącej 

( m smierf i zpuht 
MOS1CWA 36. a Śledztwa 

^m^mm w sprawie napa
mi obuł© Smoleńska na pociąg 
MW*k ~~ Moskwa, wykazuje, 
że napadu dokonano raczej w 
cetu połirycznym niż rabunko
wym. 

Po zatrzymaniu pociągu 
przez fałszywy sygnał, zama
skowani i świetnie uzbrojeni 
b e a d y e i w lcz|te p r z e t o 
trzyizies^ rezpęczel rewizję 

wszystkich pasażerów. 
Zabrano jednak bardzo ma

ła Obrabowano doszczętnie 
wyłącznie grapę kupców cze
skich, którzy jechali na wysta
wę do Moskwy. 

Władze śledcze przypuszcza 
ją, że napadu dokonał członko
wie Jakiejś organizacj antybot-
szewlckiej w celu zdyskredy
towania władzy sowieckiej. 

a nadto czas 
drwili bieżące}. 

Za okres czasu od 1 kwietnia 
do 30 czerwca podwyżki w y 
noszą dla urzędników w urzę
dach I klasy 8T$ mk. za godzi 
nę, w urzędach II klasy 750 
ink, a w urzędach daiszych 
klas 635 mk. 

Dla niższych funkcjom rju~ 
szów wynoszą 
dwie trzecie podwyżki urzęd

ników 
odnośnej klasy ttiweito; 
s Za okres czasu od 1 lipca do
tąd wynoszą podwyżki dtta urze 
dników I klasy 1300 mk. za go
dzinę, dla urzędników urzędów 
II klasy 1100 mk., dla urzędni
ków urzędów dalszych klas 
900 mk., dla funkcjonarjuszów 
niższych — dwie trzecie 
wyżek urzędniczych. 

Orgja apaszów na Saskiej Kępie 
Czternaście rąk na szyi policjanta 

Bohaterska walka z rozjuszoną bandą pił«k*w 
(Od wm-mmmmMęgo hur*rp*mdsmkx). 
la mu w ręku. 

Niebawem przybył mu z po
mocą przywołany przez jedne
go z przechodniów sekcyjny 23 
komisariatu, Jan Jabłoński,, któ 
ry wybrał się na Saską Kępę z 
zoną na spacer. 

Jabłoński 

Na Saskiej Kępie w domu o-
znaczonym nr. 5, w mieszkaniu 
nlciakicj Felicji Draby, właści
cielki sklepu spożywczego, od
bywała się wczoraj 

suta libacja, 
klora — jak zwykle — w takich 
wypadkach — zakończyła się 
gwałtowną bójką kompletnie'u-
rżniętych gości. 

Przerażona gospodyni 
wyprosiła ollaków na ulice 

i tu awantura rozgorzała dopfe 
ro w całej pełnk 
. W tym czasie posterunkowy 
17-go komisariatu Stanisław Fe 
lak, miał to nieszczęście, że 
znajdował się niedaleko 

szalejące] bandy 
i — jak mu zawód nakazywał— 
stanął w obronie zakłóconego 
porządku. 

Wmieszanie się policjanta 
doprowadziło pijanych awan
turników do szału* Zaprzestali 
momentalnie bójki i wszyscy w 
liczbie siedmiu 

rzucHi sie na policjanta. 
bijąc gb pięściami l laskami. 

Podczas szamotania jeden z 
napastników wyrwał nawet 

policjantowi rewolwer* 
Sytuacja stała się groźna. rtoy posterunkowy bronił 

zawzięcie, lecz wskutek 
' przeważającej siły nłe mógł u-
porać się z rozjuszoną bandą. 

Napastnicy 
powalili policjanta na ziemie 

i usiłowali rozbroić go z bagne 
pod-j tu, lecz Felak trzymał knrezo-

tko ostatnią broń, która pozosia 

Pierścienie i bransolety nłe zasłonią siadów krwi 
Za tysiąca doiarów nabyta brylanty 

w których błyszczą łzy mionów 
RYGA, 27 8. Podczas ostał-1 ścionek i bransoletkę, za które 

niego swego pobytu za grani; | zapłaciła razem 87000 dolarów, 
cą, żona Krasina nabyła pier-

GOTdWUA. 

Dolary 248,000. 
Marki 'Hem, 0,04. 
i noki fcwr 14,200. 

AKCJE 
NotowaaU eietotoi. 

B. Dyskontowy 800, 750, KO. 
B. Handlowy 2100, MJ0, 2075. 
B. dla Handlu I Priem. 250, 320 
B. Kredytowy 240, 210, 210. 
B. Małopolski 87.5, 95. 
B. Wileński Pr. 155, 175, im. 
Pol. bank handl. w Pozn. 230, 

240. 
B. Przem. we Iw . 90, 85. 95. 
B. Iw, Sp. Zarob. w Pozn. 575, 

525, 600. 
B. Związków Ziemian 95, 75, 

105. 
Kijewski i Schołtze 54ft 625,600 
Spfess 170, 195, 190. 
Bite 80, 98, 90. 
WBdt 155, 170, 160. 
Chodorów 1200. 1335, 1315. 
Czersk 350, 400. 
Częstocice 4800, 5000. 
Gosławice 510, 497.5, 500. 
Michałów 510, 560, 540. 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 7200, 

8750, 8100. 
Flrley 145. 
Łazy 72.5, 80, 75. 
Drzev nv Przem. 1 fi. &&t 56. 
Tow. Kop. Węgla 1300, 950, 

1250. 

GIEŁDA 
(Telefonem z Warszawy). 

Cegielski 155, 150, 175. 
Lilpop 180, 240, 215. 
Modrzejów 1700, 1975. 
Norblin 550, 370, 415. 
Ostrowieckie 1 4 ein. 1750, 

2150. 5 em. 1550, 2100, 2000. 
Kabel 160, 165. 
Klucze 175, 200, 190. 
Cerata 475, 460, 465. 
Unja 1500. 
Synd. Koln. 775, 920, 800. 
SŁóry i garbn. 70. 72,5. 
Zach. Tow. 40. 
Ortwein 175, 200. 
Rohn 230. 225, 227.5. 
Rudzki 1 4 em. 595, 710, 690. 
Starachowice 1 5 em. 900, 

1050. 
Ursus 1—2 cm. 300, 330. 
Pocisk 175, 160, 170. 
Poibal 30. 33,5. 
Ćmielów 225. 
Elektryczność 1900. 
Pol. Tow. FI. 152,5. 170, 
Spirytus 1000. 1150. 
Polska Nafta 115. 135, 
Nobel 300, 315. 310. 
Lenartowicz 38, 43. 40. 
Siła i Światło 410, 475, 450. 
Ekspl. Soli Potas. 1240. 
Pol Prz. Naftowy 660. 770. 
Parowozy 140. 160. 150. 
Zieleniewski 1750, 1625. 1700. 
Zawiercie 52000. 70000. 
Żyrardów 41500, 63.000. 620)0. 
Bclpol 30, 35. 
Borkowski 112.5, 145. 140. 
Jabtowscy 37. 40. 
Transport i Żegluga ,13, 28, W. 

po zaciętej walce, 

nłch ujął i odprowadza do 17-« 
komisariatu. 

Jest nhn Majjan jmmmna % 
ul. Targowej nr. 1& Aremtmra-
m nfe przyaraje się do udziału 
w napadzie. Ten naiwny wy
bieg nłe zcadza się ) * t a * i at . 
znaniami świadków. 

Pozostali napas^icy 
zabieraj zrabowany 

oswobodził kolegę z rąk napa-wer. 
stników, przyczera jednego z 

sMocl. 

Podatek majątkowy 
(Telefonem % Warssawy). 

O wielkości pracy, jaJka cze
ka mlnisterjttm skarbu w zwtąz 
ku z wykonywaniem ustawy o 
podatku majątkowym, świad
czy to, że dla pracy tej musiał 
byt utworzony w ministeijgm 

osotay wydalał 
który będzie zatrudniał kilku
dziesięciu ludzi I będzie wogó-
le jednym z największych wy
działów ministerjum skarbu. 
Kierownictwo wydziału poru-
czone zostało naczelnikowi wy
działu p. IghcJdemu. 

Wydział opracował już pierw 
sze zasady ściągania podatku, 
a między innemi na uwagę za
sługuje to, źe komisje szacun
kowe, ustanowione dla tego po
datku, wcale nie bętfcą komisja
mi w pełnem znaczeniu szacun
kowemu bo czynności Ich bę
dą bardzo ograniczone, t. zw. 
normami szacunkowemi, opra-
cowąnemi p«ez minrsterfum 
skarbu osobno dla podatników 
z zakresu rom ietwa, a osobno 
dla podatników z dziedziny prze 
mysłu i handlu. Normy te re
gulują stopę podatkową dla po
datników z dziedziny przemy
słu i handlu. Normy te regulu
ją stopę podatkową dla paszcze 
góinych jednostek majątko
wych przedmiotu, podlegające
go podatkowi, a kamisje sza

cunkowe będą miały tylko sa 
zadanie zaliczanie daitych r>b-
fektów majątkowych do tej luk 
owej wyjfokotci podatkowe] 
według flofci jednostek mająt
kowych, skladatacpcfa sie im 
oWekt pofetowy. 

Dałej dowiaduiemy sie, że na 
poczet *ahVrifl aa 

którą to raię podafltową we
dług ustawy powtaio alt mm 
miedzy 15 kwietnia a 15 n ^ 
1924 r. będą pociągnięci <fc> a-
Iszczenia pewnej 
podatku podatnicy, 
podatek gruntowy, 1 
przemysłowy, a na górnośląs
kiej części województwa śląs
kiego takie obrotowy, jat w 
czasie od 10 listopada do 10 
grudnia r. b^ ą to bez s*ecjal* 
oydł zawiadomię*. -

Zahczka bedsie tlę 
do wielokrotności 
przez podatnika 
towego, bodyokoi 
słoweco. wigL _ , 
A P°* t o ł7cl lmoi»Jednak,je-
źeh chcą się uchronić przed de
precjacją waluty, dobrowolnie 
W w czasie od 15 września 
składać przypadającą? na nich 
zaliczkę w mai kach, bonach Mi 
obcych walutach, które będą 
przeliczone na franki 
kursu dnfa wpłaty. ^ 

W hakatystycznym rfaodnou 
Junkerskiej rozpusty i bołsze^łc-

kicj drożyzny 
Konająca ttuttura 1 wirując€ mOfaĄ 

BERLIN, 27 sierpnia. Rzesza[Hedź do 101 tysięcy marek, to. 
niemiecka sowidcteje według Jcho Jajo od 90 do I # tys*v5. 

155. 

127,5. 

programu I bez konwulsyjnych 
wstrząsów z dnia nm dzień. Ca
ły proces socjalnego rozkładu 
Idzie od spodu, od podłośa ty
cia gospodarczego. 

Wydalanie cudzoziemców 
z wszystkich kąpielisk, prze
prowadzone z iście pruskim ry
gorem. Brak środków tywno-
ści doskwiera wszystkim mia
stom. 
Cennik drotv/niańv w BcHhdc 
w ostatnim tygodniu przepsta-
wia się następująco: 1 

Funt chleba — 4M0W l ma
rek, funt masła — 2 mil jony,! 
funt margaryny — półtora mi-. 
ljopa,.ftmt mięsa pośledniej ja-j 
kości —- około mlłjona marek, j 
lepszego <zaś gatunku — potto-' 
ra mlłjona do dwóch, jeden 

Życie umysłowe i kuitaratoe 
• a^rtera simellBie. i 

Prawie * 0 w^wie|»zych nfe 
mteckłch ! 

ftw wydawnlczycti 
zawiesiło swe przedsiębior-
stwa, gdyż same koszta śnśm 
jednego arkusza wynoszą 150 
mfljonów. Woliec tego najzwy-
kieiszy - podręcznik' szk»tey 
przeciętnie to^oifc 

8 młłjofiów mank. 
Nazewnątrz panuje w całych 

Niemczech porządek, jakkoi-
wiek głośno opowii^i s^ 

o inobłtfzacii fasrystowsinV&i 
Bawarjl przecłw fBerttnowl, 
której zapobiec nie rdoła/a po
kutnicza podróż Stressemana 
do Monachjum. 

I 

Uczta, na której usługiwał 
głód 

RYGA 26. 8. Korespondent [ tet wystawowy dla przedsto-
MSiegodnia*' donosi z Moskwy, j wicleli zagranicznych fcosato-
fjt obiad, urządzony w dniu o- wał 20000 dolarów. 
twarcia wystawy przez kon*- j 

Mogiły bohaterów powstani m stytzrłoweco 
M Wołyniu 

W Watyicu, w pow. po*o-|nia moflł pw^ańtów z* WB 
rowskim na Wołyniu, odbe- roku. Na uroczystejć tę zapo-
efele się w dniu ̂  26 wrzeinb r.j włada się Bczny zjazd 
h uroczysty obchód poświecę- i | 

I 



Wędrówki po więzieniach polskich 
Błogosławieństwo 1 rtebeipleczeftetwo pracy wtczteiwej 

mi 

Polskie wtmón m •śwm±m*t*zm WŚ rMUsfcMi 
Zasadą 

Jtfigo jaat 
4 * ^ o He 
kry-wa! koszt 
mania. Potrzl 

^entiictwa nd-
każdy podat

ności, pracą p o 
swojego utrzy-

ba pracy jest o-
motywowana [zarówno wzglę
dami praktyczni cmi Jak I morał-
nemi. Praca (w więzieniu Jest 
wiefkfem błogosławieństwem 
dla jego mieszkańców, wpływa 
również na zmniejszenie w zna
cznym stopnia wydatków, któ-
ce ponosi skarb państwa, nie
mniej łednak pkrywa w sobie 
powabne nJbbezpłeawrtitwa, 
których przy i takim systemie 
niepodobna uniknąć. 

Więzienie w Mokotowie jest 
ładną z patłtfkszych takich 
osobliwych wytwórni Władze 
polskie rorwłnęły jeszcze w 
znacznym stopniu to, co zapo-: 
cr.ąt kowali, rosjante. Dopiero 
pognawszy doprze ten zakład,! 
widzi de niemal na każdym km | 
ku, że fest to fednocześnie 

wielkie źródło energi 
wytwórczej. 

Kiedy zwiedzałem więzienie 
mokotowskie, j ilcie więźniów 
wnosiła 855 bsób, f, te^o' mś 
pracowało 7M JtM odUczy-
my t anr. wfęfniów śledczych, 
oraz chorych* otaśe sit* że lłoś4 
tych, którty n|ę pracują wcale 
}:*i bar&o mała. Dokłactnle 
i vedatawla sĄ to następująco: 

W f ab ryte pjaptem. na t i ry 
, niany, praco* 280 więźniów. 

W fabryce j rnechanłcsnego 
, Sirwia prncnjeJW więźniów. 

W kf^zykarTii—60 więźniów. 
W stolarni ! 30 więMów. 
W śiusamF -Ą .*> więźniów. 
"W w*ra tac ł | szewskim — 

lYi więźniów. /• 
W warsztac?i krawieckim — 

26 więźniów. ' 
W piekarni 4 26 więźrrtdw. 
Przy robotach gospodar

czych — około 200 więźniów. 
Oglądając poszczególne ogni

ska pracy więziennej, zwrócf-
lem mlniowoli dwagę na 

wielkie niebszpleczefliitwo. 
które wynika mlmowołi z takie 
KO systemu Przecież znajdują 
się tu niejednokrotnie najstra
szliwsi zbrodniarze, nic Już nie 
mający do strajcenła. Sytuacja 
ich fest przeważnie tak bezna
dziejna, że nic Ich powstrzymać i j ^ y 
nit moie od czynów najrozpa-1 

czttwszych i najoknttnlcjszych. 
Najsłabsza nawet nadzieja u-
dcczki może pobudzić zbrodni
cza przedsiębiorczość Przecho
dzony feden Warsztat po dru
gim i oto widzę Jednego, bez-
bromiego dozorcę pomiędzy ki! 
kudzlesięciorna przestępcami o 
twarzach, napiętnowanych de
generacją i „morał insanitv*\ A 
W rękacfl Ich narzędzia pracy, 
które tak !t«two mogłyby się 
przemienić w narzędzia /,bitv 
dni. Na wątpliwości tego ro
dzaju rychło otrzymałem odpo-
wiedl. 

W warsztacie ślusarskim p. 
Dąbrowski zwrócił moją uwagę 
na pewne szczególne urządzę-

- • - i 1 

nią które ar 
ttych state Hę 

zabytkiem napofy 

Znamienna uchwała 
G«i?er»ta*J konfederacji Pracy 

•d socjalbtów wtWkm 
Mv Jednak iesteśmvl l * z ™ \ ^ ** ~ CPAT). — i robotniczych. 
ZLJfrŁJZ Zlimmt® mmmmm dodM: Oe-f Postanowienie to - ffost ko-

•mntiikat Stefanie«> — fest bar
dzo ważne z teko pOwwiy, że 
dtychcxa$ Oeneraina konłedte-
racfe byta uważana za orftn 
re#olticy^y f bvła nemftl tffoi-
«tm!ana z wioską part];* socja-
]tśtyczt\Ą. 

Jest to prostokątna klatka że
lazna, zbndowana masywnie i 
odpornie — umkmzczom w ro-
trt sali wyftada jak Jalcaś mato 
twierdta. sdotna wytn^rmać 
najzaefektejsze ataki Posiada 
własne drzwi od zawnatrz I 
diatecn niepodobna się ó(ymć 
do nie! tym wszystkim, którzy 
wrodzą drmrteml drzwtaiftf po 
preecfwnej stnmit. Ta Mttkt 
Jest w tej ckwlli zt i pełnie p ^ 

- Co to tekfeto? — rrytant 
z^wtotiy — eto c w > słaty 
właściwie? 

Za c»i8ftw rmj^k ie f t — 
mów! p. Dąbrowski — w t iklel 
Matce siedział d o c o r e t - z fwyW-
tym karabinem I płkiowaf w^^-
źniów. My jednak jesteśmy 
mniej ostrożni. Dozorca, tak 
pan widz! tnajrJttfe sfę na saff i 

i żadnej broni tńe p o ^ A . 
1 — Czyżby nie należało się o~ 
bawiać żadnego nieberple-
cteństm't? 

— Niewątpliwie, niebezpie
czeństwo nie jeat wykłucacme. 
Nic whśdwie nt# przes*kad*a, 
aby wfefelowli tmm jtą na 
óotmzę i nspokoOi f o kifkn ttde 
rżeniami. Ale t«ebe to wtląć 
pod trwairę, że 
nawet najstraszliwsi sltfodnl*-
rze itle popełniała czynów bez

celowych. 
A wfec dobrze-, przytwśćffry. 

że wlężtiiowle fSitcfH m tm óo~ 
7xircę ł zamordowali go, ale cóż 
potetn? 

— Mogliby sóWe ^fóry ob-
myśleó sposób t&msM i na
tychmiast mrcystajtfc do wyk^>-
nania planu. 

Psin nafcfowslti ttmoetetil 
się i odfrart hartfEó w*6* t l e : 

— To tm totqbf tritrtnt ta-
We ła twe. . Miislćfjtiy wyłaiflać 
drzwi, potem PfżeW« ^ t C ^ " 
c^as takiej mktiy mtięmbf 
ich spostfteAe f sa fiie^n1(eqgft 
dzwonka alarnKywttD^ttńmmf 
na karku cdnaWjleJ óistomtele-
sięclu lodzi d^skoimle tabfoło-
nych. Rozumie pan, rozpoczę-

walkę, z śó ry skarana m m*j*> 
granie... 

Zresztą s taramy się zawsze o 
to, aby zespoły praoijacrrcff 
przestępców, składały Sl# % lu
dzi sobie mniej znanych, a w 
chwili, kiedy widzimy* żę za
czyna kiełkować Jakiekolwiek 
porozumienie, scpreirufemy Ich 
nanowo. 

- iest to tedy gra. oparta na 
logice 1 przycholojrji... 

Oraz znajomości życia wie 

mmmm, w 
adaj h waer^o. ca Im im do 
i§e§«frid p e t e ^ ^ . Ucieczka 
bowiem jest raji^otnWKą tre
l e m łch t y c ^ , 2 m y i U o nief 
wchodzą m- mury wlerietme I 
nfe przestają ani na dbwflę pod
sycać ją zuch watem naaricnietn 
I źeJarnrt wofv 

Afe to fest łuA mobtm karta 
tetm prmłireiro życia. 

S i DK. 

Kor>gr«s 

I lijnatwl polsklejfim 
mmmAQK n & <PATX 

Konjrrea pr^eclwaliołioleiwy 
omjvvial spr.iwę tak zwanej 
opcf! loWfci^ w k w e a t l zakazu 
używania alkoholu, 

|)r. kadr iwi lowic / wyjaśnił, 
Że w Polsce podobna ustawa Ist 
nlefe i znalazła konkretne z,a-
sto^jiwanle. 

Nawiązując do słów dr. Ra-
d^wlłowlcza zebranie na wnio
sek ptaewodnlczącejjo uchwali
ło wyrazy uznania rządowi i 
Sejmowi polskiemu. 

WEftl Z HELU 
Emlflracia I rt^^g atla mrtkśm 

Uay rosn^ 
Obawa r̂rasu}<vcei szkarlaty-

tf. która ad dłuHsefco czaee 
la Jona przez mieszkańców za
brała kilkoro dzieci miejsco
wych, zefektrytowala wszyat-
kie rodririy, iK)<;iadaJace dzie
ci, a przebywające ro na letni
sku. 
Rozpoczęła %te masowa u-

cieczka tych rodzin, lak, iż na 
Helu dziatwy obecnie prawie 
niema. 

Pozatcm wteftf letników o-
puściłcł Hel ze wz^ladi na koń
czące się ferje. • 

Nie znaczy to mmztą. by Hel 
opustoszał zwpefiiłi. Szerrcfl 
prowizorycznych -I^Wk^Y" 

k^w* I „beflefn^f1 

nowe kadnrtdtei , 
na wrtesfefl # nedzlet tepszfS 
pogody. 

łfomory m ^ doote m wagtc 
du, iż nie mają zbytniej trudno
ści rriieszkankfWei choć wła
ściciele lokalów usiłują d ra£ 
ceny przeciętnie Aądając po 
30.000 mk. d^fenaie za nsćno 
łóżko. 

Getry żywneici mmśłf t& 
znów w sporo, -tak, iż skrom-
ny obiad kośztttfe Przeszte 
40iWM) mk.* a alewtefl^ pot^f^ 
ka re^tauracylwi d&JOtm -
,,fOf© f n^wrri wyżei 

oerabia korrfedoracja pracy 
prayfeła rezofucl^ M$m śmt: 
źe k o n ^ e r e c i i fest nJeraJeżną 
od wsżettłth pafftrj f rtąćdw. 
leci w mmmm m$ wteiem* 
rfrzecrwk> żadrteiilt fóądowf, a 
to m wni#iffi na Interny klas 

Mowy poseł Rzeczypospolitej w Rydze 
Został nim pan Ładoś 

(Od worBicHcaHeffO km^wpmtjfettfgf 
Na miejsce odwołanego z Ry-1 co \v mipjsterjttm spraw za-

ffi p. Jociki-Narkiewicza. i>o- ^ r a n l c z n y ^ , a następnie — 
słem Rzeczypospolitej Polskiej!członkiem delegaci pokojowe! 
p r z y r z ą d z i e republiki ło tew-iw Rydze. Z przekonań potity-
skiej mianowany został pan Ła;czuvcl j i społecznych pan Ła-
* 4 r . ś Ł L , . i do< zalicz* siettfe^do stratni-

Pan Łactoś był w swoim cza- ctwa ..Plasfa-. 
s k szefem wydziału prasowe-

»«•---•- —-——--~ ~~ — 1— i • •—t r_ _ infc ni jii,np 111, —aaĵi -_ j o t u 

Bezczelne kpiny z czujności władz 

Nadesłano nam do retWtc# 
dwie sygnatury (recepty) : so-

* « • u« a ł wiecką i wi łeń^fej Kas t Cho-
zicnncito i poszczególnych indy- f v d l r - a f w o ^ p^ekonić z 
widnalnośc! zbrodniczych. [powyższego f^^mku, że wl-

Niemniej fednafr nlebezple- leńską jest wierna kopja w je-
czenstwo Istnieje. Wlężnfnwle zyku polśtóm „swiirteckfer 

Rysuhek rła obu ic^t czysto ichacfi więziermych. urzedadi* 
bolszewicko-propagandowy. Ina ulicach, słowem cała Rosja 

Pamiętać go musi każdy, kto Jest nim wytępiona Nawet ni 
Siedział w bolszewickich ,.czre | kajetach uczniowskich w boł-
zwyczajknch\ identyczny pla
kat z komunlstycztfeml hasła
mi wisiał na icłanacb, w lo* 

Jaskini sopockiego smoka 
Gnicie ruletkowi 

i 

| Ruletka §ra 
| dezslInoU wróżbitów 
j Lombard sopocki. Północ 

Wieczór. Jaskinia sopockie
go smoka tonie w ix)tokach świa 
tła. 

Dzień cały wl^kl się leniwie, 
poziewaii nieprzeciążeni pracą 
krupier/\ i r n kilku zaledwie 
stołacłs skiit-iini 

Sale haknwc świeciły niemal 
brrnadziejn-ł nnstka. 

Dopiero wieczór daje 
plon obfity 

Public/m>śó w caletn te^o sło 
wa znaczeniu powojenna. Strój 
nc to nieraz przesadnie, 
a Jednak eałem zachowaniem 
się przyromlnafaec tak często,, ^J r , „ ._ „. _ 
to Jaskiniowca iu\ światło dzień i najuroczystsze zaklęcia przed 
nę wyprowadzonego, to | zaciągnięciem pożyczki, nie wie 
^nów nied/wiedzia tańczącego! rza. 

ża Babeł teykowi, bajdż c 0 
N d ż na mzmliltriić tfttdrlo §lę 
uskarżać. 

Niemiecki, polski, rofyfskL A 
pr/vterń jakże r o d e t t a skala 
djalektów. 

Najpospolitsze z nich to „pfat-
d tu tsch" i ^.nalewki - detrtscb*4. 

i a> najciekawsze, wszyscy 
bez względu na ró^ofrotfrio^ 

tu nit mata stylu zupełnie i | mowy w jakiej Sie do sfebfe 
giną w szare I masie kobiet [Zwracają, rozumieia. się dosko-
^ r ó d których czasami tylkojnale. 
błyśnie jakaś i Kulka raletRowa wlmlCL 

mteresuiaca twarzyczka | Kulka ruletkowa za chwilę 
gustownie ubrana, czy też pra- j pójdzie w ruc j . Już właśnie kfti 
wie rozebrani . 

Zresztą trudno sic dziwić te
mu, gdy i>r/ypomnimy sobie, \t 
większość tych 

grzesznych cór fiwv. 
to lmp<Ht beri i fis ki. 

Za to celują w kajotowaniu, 
choć htdzle doświadczeftsi już 
się rm to nie biorą f w najbar
dziej ponętne obietnice ani 

w saiotiie. I udzie bez retuszu. 
Naturalnie nie jest to ton zasa
dniczy, aczkolwiek dorninują-

Kokoty,^oJznaczajace się uro 

1 gdy pragną realizować swe 
pragnienia, stosują rtajztrpełntej 
odrębne metody. 

Nic Jutro, trsźyiftkd dzłsiaft 
Naokół rozjhfzrniewafe rrfe-

pier puścił R x w dbrót. Dzie
siątki rąk doHąd niezdecydo
wanych rzitca b ł y s k a w i c z n i 
swe stawki. 

Kulka tymczasem wiruje e-
mocjonując fraczów. Już nad
chodzi kres jej drofl, sygnallż» 
wany monotonnie przez krupie 
ra* 

Nlchis feht mełir. 
Je§zcze mornetrt l staitfe sl#: 

kulka zastyimie rftefUchotno w 
jikłetn^ nłewiadolrtem Mjśku. 
1 fednvm przyniesie bft^k ri* 
dości, mnyrh zawód, rtKUe mt-
wet z widmem nędz* źwtaia-
fit. 

Kaprys kulki ruletkowei. 

mm*"*""-
nic innego, jak decydujące pu
szczenie na wfasfią rękę kulki 
ak.« już we własną głowę. 

Los padł! 
Ach ileż w takiej chwili z ban 

krutowało systemów, jakże 
wiele kunsztownie skoustrtiowa 
titcb łych teoryj zawtodlo, jak
że bezcelowe okazały się prze
różne kombinacie matematycz
ne! ^ 

Przegrrillfa. 
wydaje się pokrzywdzonym 
praez ruletę tern dotkliwszym 
eidsem, Iż każdemu z nich jego 
ieorja wydawała się pewnikiem 
niezachwianym. 

Tylko szczęścia trzeba tro
chę. A to na dystans sprzyja 
tylko smokowi sopockiemu. 

Właśnie w tęj Chwili Śmieje 
się w swym fabrnecie, zwanym 
pokojem dyrekcji. 

* 
Trzeba korzystać z chwfłi. 

Już stawki przegrane zgarnięto 
a wygrana wypłacono. 

Nowa gra się zaczyna. 1 znów 
na* nowo biedzą się rnózei iź do 
kranie obłędu dochodząc. 

Ach, gdybyż przewidzieć wy-
hik fżWtt. 

Majątek, szczęście. 

s-cnj | widnieje. 
Jest to ordynarna 

j ^nimu 

beitefel-

ność w wolnetn Wltele b o t o e -
wickie propagandowe r y s a k i 
przemycać „pod mną nazwą1-. 

Czy władze dfugo l e s z c z bę 
d a n a coś podobnego pozwa-

da^d^«Hrtłłrr-i« ' " " M Z Z L 0 « M ,^ ł i^aomH rozorzmiewają roz - ' ^ a p r y s *uimi rui^inuwej. j radosne Jutro. 
^m^^^^yj^m w &LQB£® Carfcą, ne języki Nie jest to jakaś wie- po którym nie pozostaje nieraz I Głowa pęka pod naporem my 

ęmmmmmm 
Ml oczy błędnie fiata*...: 

I, zgrtwaja rtę jak zwyczajni 
saewcy... 
Pani Irena fest zabvtmotvzowa 

na. 
Rasowo piękna — przed d w o 

ma. ttztma laty budząca po
dziw W a r s z a w y pani Irena, lak 
zahypnoty7owana wpatruje Sfę 
w pola ruletkowe. 

Jej wypieszczona rączka, w 
chwili, gdy rzuca na upatrzone 
pole kil ku miłjonowa stawkę, 
drży, P ierś faluje niespokojnie, 
zda sfę, że słychać bicie jej ser
ca. 

Za chwilę zawiruje jej ostat
nia stawka, rzucona z determi
nacją m szale. S tawka nieprze
ciętna, kunsztowny, drogocen
ny skarabeusz rodzinny, z któ
rym zdecydowała się rozstać 
drżąca I pełna zabobonnego lę
ku przed własnym czynem. 

Skarabeusz powędrował do 
lombardu przewidującej dyrek
cji snpockfei 

W Monte Carlo z*rafH otrzy 
tr*ttją wijatyki na droee powrót 
ną, a wręcza je mt?M z wer
salska uprzejmością. 

Kasyno sopockie chce być 
także wwafckfe , 7. ałożyło lom 
bard dla swej klijentelL 

Instytucja prawie fitantrorff* 

mmmmmm^m. i_. ..i mm \\ 
iia! 1 0 * na teHtiln rygoctetopwy, 
15.*E na zaata^f miesifGMiy-

Niech sifi ocWiają, na a i ro -
wief.. 

P a r t ^ rozegrana! 
— Ecco! - woła niewaoa|ą 

ca już sobą p Irena. Skarabeusz 
tvńi razem nie zawiódł. 

2reni :e pięknej kobiety roz~ 
szerzyły się. Płoną blaskiem 
tak niesamowitym i olśniewają 
cym, iakby ślepią samochodu d 

którym ją niigdyś kochający 
mai obwoził, póki go nie po
rzuciła. 

Ostatnie tm mfcnty 
Północ dobiega. 
Ostatnie trzy rzoty obwieś < 

czają krupierzy. 
Odbijanego! 
Na stoły padają poważne 

stawki. Skończone! Ciżba h*fe-
ka oblega kasjera wyuiłeiłteją-
cego żetony. 

Ale nit jest to kres i ry . W 
przyległych dwóch salach ba-
kawych w dalszym d a j e gz»-
l a l 

^raja śo i w 
w podniecertłb, tak welonem. 
Iż hazard rulęmowy i jego *!'.iw 
kl wydaja s!0 już d^ećirma >a-
wtwka. 
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Me wszyscy, nie wszędzie mogą się rozwodzie 
Smętny ftM poskromłooego rewolucjonisty z powiatu ryptitokimco 

NaK*fint* |sza z a l e t a koOletyi tai Inna 
Ankiet* o m U M K ? 4 * ai«xwyfc-

»ta. p o w o d M h f t . OM*> dowodź* 
Mtld U«tów, *k t* ©rtawicMił* fi*f>ły 
w«|ą do o«tt*ł jrtsdmłu*. Hł«tt*tY 
Mwkk nfcąktódy Katttó.j n ł e c ^ 
piiwi cxyt»b%hcv ^prowad*iitą dymfcu-
Sjc o . boczne dib$i, p o r i t ^ j ą c nie-
»a* **4»dni«nw i hardEO <xjle*łe I 
!t!#no t f lko * tmmdniczym xfąrx«n« 
t*nt»tet«. Są to #*™* nler«i K»rd«* 
t C « i « i tUnowUfcc do»lu>n*hr « w f 
jAr do iimrcb a n l k t , ale o»Ut«cmi< 
•niwimy tkottystftf * f>nv»ł«i«fąc« 
j o nmm pr»w» i J>*wi»dc«ve *tanow-

r * ° . . Kochan* ctylclnlcrki i « y t * t 
mcy aasi o k odbieg*!"* >d «**«~ 
^lottTch min dy*u»i i . Nie filorolał-| 
ó c , ni* roaq>r»«*|rie st< nś«T*>trwjb~ i 
me, lec* opowiad*fcie pojwojłn dl*-
cretfo rozwiodłyście się * dl»cx«go) 
rorwicdHścki «k- Ka*d« howi«m ta~ 
ka B o e n . o p o w i e - o wirfe je»t 
ctcfcawwt* od mędrkowania, drapią
cego sie, na i remdła ogólnikowi 

Takie właśni* .odpowiedzi b idzie* 
ray przrdevnuvsłkiem drukować. 

Kichany Panie Redaktorze! 
Nic jestem ja żadnym litera 

szym powiecie utarło ł wszyscy 
są z tego zadowoleni. 

Nikt się fila rozwodzi. 
l>opicro mnie płerwszermi się 

to jakoś wydarzyło. Czy to dla
tego, ze sic człowiek po świec i ; 
trochę obracał, niejedno widział 
j przeczytał. Doić, że ml przy
szła ochota jakoś ten stan mał
żeński odmienić. 

A że jestem wlclk! ryzykant, 
więc postanowiłem zaryzyko
wać. 

Cóż to ja jestem krowi o*ron 
żebym cale życie siedział na 
jednem miejscu? pomyślałem 
sobie. C ó ; to ciągle będę szu 
kal rozmaitości |x>za domrtn 
Znudziła ci się 
weź druga, panie bracie. 

Zawziąłem sie i Dostawiłem na 
swojem 

Dużo z tern było kłopotu, ani 

- Albowiem posiada ona Jed 
na zaletę, wobec której wszy
stkie zalety tej pierwszej nie 
wytrzymują żadnego IHWÓW-
nanła! 

CM to takiego? zapy
tał moi przyjaciel? 

Jest inna! K*f»rimu*rz 5 . 

Straszna burza w Chicago 
Piorun zabija chłopca ni polu gołtowem 

A e r o p l a n s t r ą c o n y w t r e m p o w i e t r z n y m 
Chicago nawiedziła w ubie-l zabiła chłopca 

Stym tygodniu olbrzymia bu-j 
rza, która w całern mieście w y - > i o s ą e e g o krje do gry orno-
rządziła nieobliczalne s zkodyJpak szedł za czterema gra^/a-
Między inneml zdarzyło slęlnnl. gdy nagle z za chmur bły-
kilka wypadków nleoczeWwa-!*ueła błyskawica 
nei śmierci od piorunów. 

Hurra nadeszła niespodzie
wanie i na polu do gry w golfa 

Polskie Kertfygery 
Na Hyculssrzyfnic 

bandyci I wilki 
Konieczność Interwencji 
władz feezplfbeftsrwa 

Od przedstawicieli „Central 
fcuropean Picss Sfyndicate" dc-

rozległ się i s iadujemy się z 2cloneJ o przy 
padł na zie-jkrycłi stosunkach • 

„ P o n i e w a ż m o d n e s i | w ą s k i e pan to fe lk i 

wystarczą nam cztery palce u nogi 
Tak p o w i e d z i a ł y s o b i e a n g i e l s k i e m o d n i s l e 

Moda i elegancja wymagają 
zazwyczaj nien>ałvch ofiar od 
swych zwolenniczek, i o trze-

j e d n i to'st5hłe!ba chodzić 

---.- ia:oe zapano 
! wały w ostatnich czasach m 

w od j r l l l 4 :«uszczyż'ne. \ 
przed i Kiedy >.<ru|M operatorów Wh 
g r a c z - o w y c h , robir%-ych zdjęcia dla 

i drobnym krokiem, ; 
bv dostosować sic do wąziut
kie i spódniczki, to znowu po 

Mc kobiety och, kobiety? 
umieją, się poświęcać! Dowo
dem tego najświętsze wyjiadki 

„bohaters twa" n tewieśdogp 
pośród pan z arystokracji i ho-
gatei burzuazii angielskie! Aby 
móć włożyć wąziutkie,* modne 

grzmot i chłopak 
mię. 

t baczę /naidniacy sę 
kgłosci kilku kroków 
nim, byli ogłuszeni, a 
Carrol , 'k tóry w cli wili uderzę- J filmu prtH>a-.candowe«o"p. t. Je 
nla pionnła miał r^Khilc^łonyideii miosi;«c wędnr>\vki po Pol-
kij do kwy , stracił przytomność | S ^ M . f> ^zem pisaJiśmy swego 
i dopi.To po dwucli godzinach, c21^'1' * ., Kur jerze" w ubiegłym 

tygodniu dosięgła jednei z 
łonin. napadtl i?ą nrch 

tem ani pisarWem, tylko j a k l n a r a < 5 U i Wielki się zrobił na ca-
Mg przykazał uczciwym rolni- j ^ okolice, harmider. Odsunęli 
kit m. Moja rzecz dobrze zorać, ! S j e mit umie wszyscy i jjalcanii 
zasiać i wymłóelć, a nie machać 
riióikifcm po papierze, bo to prze | s t a w v l v k a u i . Odludkiem się 
cież byłe kto potrafi. Ale Wasza ; s t a | e i l K nikt d<» mnie nie zatfa-
ankieta, która mi przypadkowo i da. nikt nic zaprasza, a kiedy 
wpadła do n k , zainteresowała j przyjedziemy z nową małżon-
mnie jednak. Ika do kościoła w niedzielę. 

Mam ru tak^e coś niecoś doj w n z v s c v S t e od nas plecami od 
powiedzenia, bo jestem 

runie, jak ostatniego drapichru-1 je jednak elegantce modne o 

cić się w iip»łv w w>"sokhn kołj obuwie, panic te każą sobie po-
nierzyku. obszytym futrem, fojprostu... amputować mały pa
rna rrnąć w zimie w pantofelku!lec u nosd, Dla chirurgów armie! 
i jedwabnej pończoszce. iskich jest to niewątpliwie oka-

Najboleśniejsze tortury zada-1 z ja 

również rorwodnikiem. 
Miałem z te*o »>owodu wiele 

przykrości. Bowiem w naszym 
bogobojnym powiecie, a miesz
kam w powiecie rypińskim, 
nikt się jeszcze nie rozwodzi. 
To jest modny wymysł, który 
tu jeszcze się nie dostał. — W 
naszej okolicy małżeństwo naj
częściej jest 

nieszczęściem Inb obowiązkiem 
ale rzadko kiedy przyjemnością. 
Nasze kobiety jsą tak wprawne 
w wdzemu dzieci, że robią to 
nieraz pomiędaiy zupą a mięsem 
noczetn znowu wracają do sto
łu. Rozumie si t . że takie istoty 
nic *^osra dać?mężczyźnie źad-[ 
uei, ze tak powiem, rozkoszy.] 
Szuka jej tcóy ten i ów | 

poza domem. * | 

wraca.ia. 
Rozwiodłem się to prawda, 

ale nikomu niżbym tego zrobić 
nie radził, bo się człowiek tyl
ko na pośmiewisko i pogardę 
ludzka, naraża. 

Szczerze tego żałuję i sadzę, 
że mnie ehvba taka. zła myślą 
sam djabeł natchnął. Tyle chcia 
lem powiedzieć ku przestrodze 
ludzi lekkomyślnych. 

Kreślę się z szacunkiem 
Hnmisław Z. 

Szanowny Panie Redaktorze? 
Ankieta jest bardzo interesu

jąca. Pytanie, na które doma
gam się odpowiedzi, nieraz już 
mi zadawano. 

Sądzę, że będzie najlepiej, je
śli to zagadnienie streszczę w 
następującej rozmowie. 

Prxed kilku dniami jeden z 
moich serdecznych przyjaciół 
zapytał mnie: 

złotodajne żniwo. 
lunetę albo za krótkie, alboj Piękne córy Albiomi idą w 
za wąskie, zawsze nie dostoso-jślady chinck, deformujących 
wanc do stopy i do normalne-j sobie nogi i afrykanek z prze-
go chodu. Ikłutemi nosami i wargami. 

Hitsorja jednego pocałunku 
Młody fabrykant nowojorski powiedział:—Pocałuję! 

Urodziwa stenotypistka odpowiedziałaś 
- Nie. panie. Ule pocałuje mnie pan 

Mogło *tę s k o ń c z y ć w więz i en iu , s k o A c z y ł o s ię 
j e d n a k na ś l u b n y m k o b i e r c u 

Mr, Arthur Woolf, bogaty f a j n y " zaś niezwłocznie udały się 
brykant ?;owojorski, zatrudniał; do urzędu stanu cywilnego, 
w swoim biurze bardzo ład-ną i i gdzie po załatwieniu formalno-
bardzo ponętną stenotypistkę, l ̂ Ci mr. Woolf otrzymał natvch* 

S a p a n i e d ^ r o d z i ^ u w « a - | ^ i Nio 4ao0t»^Hminiiic6, dla-
szyrn Rypinie'kobiety iak mur; czego rozwiodłeś się z kobietą 

Nikogo to n i w e t nie dziwi, piękną, rozumną i szlachetną 
l byleby na te Historie nie zawie 
!e ktoś tam gtosza marnował , 
ujdzie mu wszystko na sucho. 

Tak się to wszystko fui w na 

dla kobiety nieładnej, głupiej i 
złej? 

Odpowiedziałem na to: 

Strajk słoni w Londynie 
Zlikwidowano go zapomocą 

telefonu bez drutu 
dził ge ze stajni bez 
szych trudności. 

Zdawało się, że strajk został 
zlikwidowany. Słonie 

codzicn-

Pewnego poranku w londyń
skim ogrodzie zoologicznym 
wybuchł 

strajk słoni. 
Wszelkie prośby i groźby rrlc 

nie fM)!nogły. 
Zazr^fvczaj łagYidne i posłu-j 

<*zm te olbrzymy świata zwie- | 
rzęcego, któro spełniały dotych. p r z e d w y p r o w a d z e n i c m i c h 
czas bez szemrania wszelkie 
rozkazy swoich dozorców i po
zwalały bezkarnie jeździć na 
swym irrzblecje i targoć się za 
mzy, nagle zbuntowały się. 

Jakie byty przyczyny stre* 
kit polityczne czy ekonomie/ 
n c „ t rudno dociec, bowien, 
przed strajkiem -nie było żad-
rrych wteców. 

Do#ć, że nagle dwa słonie | n v | ) 0 w i e l n c j l o d / J i 0 

atraitfcJa ogrodu zooł, g i c z n e ^ > | 0 podwojenie gaży. 
Zarząd ogrodu zoologicznego 

powróciły do swych 
nych zaleć 

i znowu pozwalały się dosiadać 
Za każdym razem jednak, 

ze 
Istaini trzeba było prosić czaro 
I dzieją hindusa o wygłoszenie 
taiemniczego zaklęcia. 

I Wszystko byłoby dobrze, 
j gdyby nie 

zastraikował z kolei sam cza
rodziej 

i Tym razem strajk nosił już 
' charakter wybitnie ekonomicz-

poprostu 

pannę Alicję Pickford. 
Zepsuty powodzeniem u ko

biet, ufny w przemożną potęgę 
pieniędzy, postanowił za wszcl 
ką cenę nawiązać flirt ze swo
ją pracownicą. 

| Ta jednak, mimo bardzo pr> 
jnetnych i kuszących propozy-
cyj, po/osta* mezwzms /ona . 

Szef wpadł w gniew. 
Pocałuj^ panią? 
Nic. panie, nie prKafuje 

mnie tfan — oświadczyła ka te 
gorycznie energiczna amery
kanka. 

Atak i obrona były jednako
wo gwał towne. 

Świadczyły o tym: 
podany krawat mr. Woolf a I 

rumieniec ładnej miss Pickford. 
P o pierwszym, zwycięsko od 

partym ataku, przyszły następ* 
nc. 

Ale fabrykant zapomniał snąć 
o tym, że mieszka w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie prawo 
karze niezmiernie surowo 

najmniej-1 wszelkie zamachy na cześć nie 
1 wieścią. Mr. Woolf znalazł się 

niebawem przed sądem. Gro
ziły mu bardzo przykre kon
sekwencje... 

W ostatniej chwili jednak ol
śniła go zbawienna myśl : 

Czy pam zechce zostać 

rnłast upragniony pocałunek. 

zdołano go przywrócić, do ży
cia. I>rng1 piorun uderzył w 
pobliski słup telefoniczny i 

członkowie klubu nie mogli za
wiadomić policji o wypadku 

Awiator Pa te rom 
leciał swym aeroplanem w kie
runku pola lotniczego i 
znajdował sic nad rzeka Calu-
met, zóv zaskoczyła go bu
rza, a gwał towny wicher rzu
cił go na brzeg. Przechodnie 
wyckjstali go 

z pośród gruzów aeroplanu 
zdrowego, bez ran. 

Kilka piorunów trafiło i u-
szkodziło 

słupy telefoniczne. 
przewody elektryczne, zerwa
ło dachy szop na przedmie
ściach i wyrządziło cały sze
reg mniejszych choć złośli
wych szkód. 

Ulewa zalała mnóstwo piw
nic, podkopów tramwajowych, 
wyrwa ła dziury w wielu ' 

dachach. 
zalała pokoje. Straż pożarna 
była czynna przez cały dzień. 

pe-

ehiopi i waśniący w okolicach 
bandycf. 

uzbrojeni w karabiny 
Poprzedniego dnia w tym sa 

mym miejscu zabito i ograbf> 
no 
starego gospodarza Wasyla 

Kurczuka 1; żandarma, 
a przedtem jeszcze 

studenta ze Stanisławowa 
(nazwisko nieustalone). 

Rabunki chłopów i żydów 
ora/ u!<.r,!ci-st\va są na porząd
ku dziennym, Steroryzowana 
ludność miejscowa nie ma spo-
kcHii ani we dnie, ani w nocy. 

Policia państwowa jest cał
kiem bezradna. Hersztami band 
rozbójniczych są znani okolicz
ni'! ludności dezerterzy petro-
rowscy nazwiskiem Oleszctak 
i Siszciuk, 

Należy wysłać niezwłocznie 
wzmocnione patrole 

rii 1 poficj. 
aby uwolnić nieszczęśliwą hfd-
ność od bandytów, trapiących 
Ją narówni z wilkami, porywa
jącymi owce na połoninach. 

Śmierć z raki kodianka 
Ponura i tajemnicza tragedia młodej 

wyrobnicy 
(Od warszawskiego korespondenta). 

aby zawiadomić Pogotowie i 
policję. 

Tymczasem „ratowano44 da
lej nieszczęśliwą zlewając ją 
wodą. Ody obrócono ją na łóż
ku i przekonano się, że 
krew toczy słe z rozpłatanej 

rany 

W małej izdebce na par terze 
domu nr. 35 przy ul. Pros te j 
mieszkały 

dwie młode wyrobnice 
Helena Pierzchalska i Rozalja 
Bulzaków na. 

Wczoraj około godz. .3-ej po
południu jeden z sąsiadów tego 
mieszkanka wpadł do mieszka-1 pod lewą łopatka, 
nia dozr>rczyni i k rzykiem: 

JRózfa leźv we krwi!" 
Krzyk ten prócz dozorczyni 

usłyszało kilku jeszcze lokato
rów domu i w jednej chwili 
mieszkańcy domu zbiegli się do 
izdebki na par terze. 

Na łóżku ujrzeli Bulzakównę 
napół rozebrana śmiertelnie 

bladą. 

jeeka 32) znanego połfcjł Ir wła
dzom sądowym przestępcę kry 
minalneso i dezertera. Zac*» 
kiewicz „żył na*wiarę** z B&-
zakówną — miał się z nią że
nić, już nawet zapowiedzi*wy
szły. 

W dalszym t^ku dochodze
nia ustalono, że *w pokoSku za-

Nadjechało Pogotowie; Le- ! bitej l^ózi nocy ubiegłej 
karz nałożywszy pierwszy! odbywała się libacja 
opatrunek, odwiózł ranioną do 
szpitala Dzieciątka Jezus. 
Zmarła ona 

na stole operacvinvm. 
Policja 6-go komisariatu roz

poczynając energiczne docho-

w wesołer.i gronie. 
Druga mieszkanka izdebki oa 

parterze wyjechała. Narzecze
ni byli sarni. Co zaszło miedzy 
nim" — niewiadomo. 

Wczorai po południu (juź po 

moją żona? zapytał swolei; 
urzędniczki.,, I 

Ta po krótkim namyśle odpo-! 
wiedziała 

Tak. 
Sud sprawę umorzył, „stro-

Strzały w wagonie 
tramwajowym 

rrzcdniiot uciechy wszystkich 
rnilitsrf^klLh, 

odmówiły k a ^ r o r y c z n ł e s r a 
ce m z icźdeanń na swych 

grzbietach. 
kdert ze słoni, zirylowrany u-

siłoH t lniiml wyprowadzenia go 
?e staim zaczerpnął z 

ogłosił lokaut i zamknął stajnię 
ze słoniami, wyprawiwszy z 
powrotem hindus;* do jeno* oj
czyzny. 

prze/.r... zonepo do picia sporą 
rfość Mxiy i. oblał nią swego 
/ wierzchmka. 

P - ( ło kitka dni f 
sytoacUł pozostawała bez 

zmiany. 
Zu e v y d 11 WTUm się zatelegra

fować do lndji po jednego ze 
speejaiłMów &d iKysknmniania 
słom, którv istotnie zaraz po 
s ' \ \ n i »r/.vjeżdzai dokonał tę
po, czi-ro nikt pr/ed nim uczy-
rić nie mógł. 

Hindus użył środka bardzo 
prostego 

astadł około słonia, powiedział 
ma naxc sldw do acha w nie-

Ponieważ Jednak dochody z 
przedsiębiorstwa ł \1y zbyt ?>o 

basenu | vażne , a b y s i ę Ich zrzekać, po 
myślano o innym, 
townym środku unikania bun
tów. Zrobiono mianowicie tele
graficzny układ / innym po-
skramiaezem słoni, również 
hindusem, któremu polecono 
wygłaszać codziennie o umó
wionej godzinie owe tajemni
cze i tak cudownie skutkujące 
słowa 

zapomocą telefonu bez drutu. 

I »o iednego z wagonów tram-
' waiowych w New-Yorku wsko 
| c / v ł nie/cz\ zna i roziKKzął 
'nagle rwdrmyrią strzelaninę z 
, rewolweru 
i Powstała panika, skutkiem 
[którci kilka kobiet i dzieci / o -
; stał** okaleczony cii. 
I Oii::rami strzelaniny padły 
osoby Tonias/ Van Idcrstein, 

iHeneudiu inaiia/i i wielki M 
lOmas: 

dzenie w toku tajemniczego mor wykryciu zbrodnO do domu m; 
s ders twa zatrzymała brata za- \f J>rzy u l Pańskiej przyszedł 

Pierwszy ratunek polegał na 'b i te j , Franciszka Bulzaka, p r a - |Zaczkawic i 
chluśuięciu zimna wodą wfcownika wojskowych zakładów, domniemany zabófca. 
twarz umierającej. Na jeden j telegraficznych przy ul. Chmiel | Stanąwszy na podwórzu, 
moment tylko otwarła ona oczy Inej, który jeszcze przed przy-; przy bramie, wywołał brata za 
z grymasem strasznego bólu I byciom Pogotowia przybył doj mordowanej, Franciszka Bulza-

a \ v a r g i jej ledwie dosłyszalnie jmieszkania swej siostry. jka, i ctłś z nim szeptał. Potem 
wyszepta ły : .Księdza!'* ! P ierwsze kroki dochodzenia, i obaj spiesznie wyszli na ulicę. 

Któż wybiegł, aby spełnić ży- ? skierowane były w kierunku u-j Należy sie domyślać, że wte-
c e n i e umierającej ,ktoś inny ~~ Istaienia przeszłości zamordo-jdy zawi.nkjmił swego przyja-
— • •• • • — I wanei. j cielą o morderstwie. 

W okresie okupacji niemie-j Z zeznań starego Buteaka 
: cklcj Fvózia Bulzakówna j wynika, że miał on 

k»K» ^rrw*vt,oka t « y oórkl ^ wszystkie pro-
była prostytutka. , fe| 

Przed trzema laty, gdy o i - | . 
domu z ulicy j * 

Aby w\ konać swój plan śle-, 
l/ii tych jegiTniosciów i w kry- i ciec jej. dozorca 

tw ieckici i tirmy 
I... I.oncn. superinteudcut działu 
kroiu w te i firmie 

\ an Idcrsiein otrzyu.ał kule 
*̂  bok. I oucn zaś postrzelony 
rostał dwukrotnie: jedna kida 
trafiła w brzuch, druga w gło-
wę: lekarze nie mają nadziei 
utrzymania go przy życiu. 

j tycznym dniu wsiadł do tram 
waiu. którym mieli się napa-

idnięci udać do domów swoich. 
,Ud\ przy Sunnyside Avenuc 
j mieli ws i ą ść / tramwaju i znai 
dowali się już na tylnej platfor-

• mie. Nat kiewicz wydobył inor-
[dercze tuirzędzic. zbliżył się do 
, s\\ , vii ofiar i m.*począł «trzcla-
!uiuę, 
j (idy jeden z pasażerów \xxl-
i niósł rękę, aby szaleńcowi 
przeszkodzić, Narkiewicz wy-

, polił ptł raz drugi—tym razem 
i raniąc l^iuenn w głowę. 

Wówczas z rewolwerem w 
I ręku zawrócił do tylnej płatfor-
• my — orzeskoczył przez ciało 
Van W rsteśr/a i dopadł mał^j 

| uliczki. Policjant zwabiony a-
wnntura. ?a*fa p o w i a ł a — pu~ 

! ścił się w pogoń za uciekającym i 
• zbrodniarzem. Zoczywszy po-j 

Pańsl^ei S4. po mz dnigi MC 
ożeinł, Rózia po kilku kłó
tniach ze sw arłiwą macocha wy 
niosła się z domu. Poszła wte-
u\ ,n ;>oslugi do jednego z lo
katorów przy ul. Marszałkow
skie: nr. 1. 

l:ui-i>kówna od dwóch lat 
irnala narzeczonego 

KNmana Zaczkiewic/.a (ul. Oró-

i wsz\\ stkie »;'z mc żyją. 
Pierwsza Stanisława, zatruła 

MC «spi, yiuscm denaturowanym 
; w okresie, kiedy pili go nah>-
i g c w w — zatni:i$t zabronionej 
| \v."(IM Druga — Michalina o-
| iiuła się sublimatem inzeć szpi-
j talem i po kilkomiesięcznych 
j cierpieniach zmarła. Trzecia 
wc/orai zamordowano. 

! Za ..i::irzec/ł r*rm" Zaczkiewi-
' czerń wszczęto r "s^^kiwania. 

Jeszcze jedna stajnia Ajjgjasza 
Są nią biura okrętowi 

Słoniom zaś poprzywiązywa 
no do uszu specjalnie dla nich 
przygotowane aparaty odbiór-
c z e * wvbu«*hl -traik. N. t opychany ! ostatecznie zapai ki 

P ie rwsza próba zreaJizow a- jakimś ianat>czuyni iiuka/^in' mv\ . . .h . V/tjd.>. dopiero IK>1I 
nia tego pomysłu już się odbyła ulo/ył .obie, że musi zgładzićlejant obezwładnił szaleńca. 
i wlała się znakomicie. kierowników firmy. ' 

Napastnik podał się za Woj- Van W rsteir/a i dopadł inał^j i t . . , , u .^-onM^h Ar sinninf JM. 
decha Markiewicza, krawca, .uliczki. Policjant zwabiony a- Z polecenia Przodu emigra-; l t t l ^ , ^ 
pracownika iirmy, w którci po 'w^anturn. ?a*a Powstała - - pu-'CvineŁjo starostowie p o w i a t ó w , , . ^awIt.Kuskit.. . w .iro-
raniern !. i \. zaimowali kiero-lścił się w pogoń za uciekającym i wschodnich p r z e p r o w a d z a j re^daw.i ] ; ; p ^ . »;' ^ ^ ^ 
wnic /cMam isko. i zbrodniarzem. 7o. żywszy po- - rz ię czynności rozsianych tam re^izii . s t i rosb iu .e skorrfi^o-

Przed n ieoawn^n . / a s e m w\Uch^vi Nar l iewic / strzelił do! biur emigracyjnych okręto-1 wau I ••(.-respondepcję oraz fcaę-
!K>w yżei wspomnianei firmie : niei o trz vk i utnie, wyczerpując. w vdi . ponieważ slwieruzono j gi ^ cydi pi/ .cerowad^ewa sci-
wvbu.-hł traik. N. i opychany! ostatecznie zapa$ kul rcwolwe-i szereg nadużyć, uprawianych r vcn oadan MW-crdzono. ze 

przez a g e n t ó w nadto wiele a-ja 
gem ii istnieje bez pozwoleń i|!.im ;:>•! 

1 wszelkiej rejestracji. ' p rawnie . 

Muji okręt 
)ałt>fckiej 

St\V:crdzotio-
«.v-ei \w ry-
istnieją nie-
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Sensacyjni proce* Prezesa Wil. Dyr. Kolejowej, 
Łandsberga i dyr. Poddyr. Biał. Burczynskiego 

] z red. Lubkiewiczem. 
Landsbt>rf a i d w i « to. ie sprawy kmrnm wytooiyt rod. LiiMWbwicaowI *a 

stąpił ptwiwlw tmfMu^ koki. | 
W# srode dn 29 bm. wWy-lucEula się dotkniętą .zazegiem I wadziła od d k i a n t o 

artykułów, w których zarzucono dz ia le Karnym Białostockiego 
S»du Okręgowego będzie się 
tejczye sensacyjny froce* Pre
zesa Wileńskiej D|r . Kolejo
wej p, Łandsberga | dyr- Pod
dyr. Biał. p. Burczfńskiego z 
rejd. b, „Nowego! Dziennika 
Białostockiego" p. |A. Lubkie-
wiczem. Wil. DyrJ Kolejowa 

p. Landabergowi rusyfikacje 
kolei, faworyzowanie roajan z 
krzywdą dla kolejarzy pola
ków, tolerowanie anonimowych 
donosów, na mocy których 
zwalniano pracowników kolejo
wych i t. d. Podobną kampanje 
przeciwko p, Landabergowi pro

wadziła od dłuższego czasu 
prasa stołeczna i prowincjonal
na całej Polski, to też proces 
środowy wzbudził niezwykłe za
interesowanie i żywo obcbo 
dzi społeczeństwo, prasę i ko 
lejarzy. 

Spodziewany jest przyjazd 
koresponden. pism stołecznych. 

Znowu garbują 
skóry. 

. im strajk aakonczyl się w e 
czwartek, więc nazajutrz pod
jęto pracę w całej pełni. 

Robotnicy otrzymali sądaną 
podwyżką, a ponadto wywal
czyli *asad« automatycznej re
gulacji wedle wskaźnika dro-
żyznianego w odstępach dwu
tygodniowych. 

Szukajcie a znaj 
głosi Pismo iw.. Policja szuka tedy 

I 
znajdując towary, a nie znaj. 
dując rachunków. W rezultacie 
piątkowa} rewizji po piwnicach 
i zakamarkach białostockich 
zakwestionowano większe ilości 
towarów i sporządzono szereg 
protokułów na winnych lich

wiarskie 

arzy jest 
wiek książko 
Uprawiają 0 
pamięć. Ni 
miętują w 

„Swobodnoj Myśli 
zemsty podburza robotników 

f i 

„W ubiegłym tygodniu 
Krajowy Związek rabry" 
kantów nawoływał do boj
kotu fabrykantów, którzy 
podpisali umowę z robot-

Zamieszczając podobnie kłam" 
liwą wiadomość, „Swobodnaja 
Myśl" usiłuje podburzyć ro
botników białostockich, prze" 
ciwko «grupie fabrykantów i 
doprowadzić do nieobliczalnej 
straty w skutkach katastrofy. 

Podając o tern do szerszej 
wiadomości, Związek nasz pię" 
tnuje prowokacyjne kłamstwa 
„Swobodnej Myśli", a na osta
tnie m posiedzeniu swojem po
stanowił zwrócić się w tej spra
wie o interwjjrj^|ą», do władz 
sądowych, t 

Z poważaniem 
Krajowy Związek 

Fabrykantów Włókienniczych. 

Ochotnicza Straż 
zmobilizowana. 

Strai-ochotulK, Który Was 25 ląt 
bronił od ognia, puka dziś do drzwi waszych. 

album XXV-lecie B.O.S.O. a dacie dzielnej straży 

W niedzielę po 
byłe się generalna 
straży, każdy ze i 
chotników otrzymał 
dąży po kilka alb 
lecje, B.O.S.O.. 

Strażacy od' 
iabrvki i i 

ą nabycie 
sprzedaży tej B.O 

lbo 

winno środki znaczne. Nikt 
strażakowi kupienia albumu 
nie powinien odmówić, jeśli to 
uczyni, godzien jest napiętno
wania i nie może 
za białostoczanina. 

A więc przyjmijcie strażą' 
ków 
waszego grosza. 

Słodko w Białymstoku 
„zrobi się" niebawem, gdy przybędą zapowiedziane 

transporty cukru 
dla Rady Opiekuńczej i miej-. kryształu, przydzielone spół-
scowych kooperatyw... Będą tojdzielniom dla rozsprzedaży 
dość znaczne partje kostki i | wedle oficjalnego cennika. 

Nie poszczęściło się w 
„bosackiej" drużynie piłki nożnej. 
Rozegrane w grodzie Gedy 

•sinawym zawody piłki nożnej 
między tamtejszym zespołem 
Makabi a naszą B.O.S.O. przy
niosły tej ostatniej dotkliwą 
porażkę, w wyniku I : 5 na ko
rzyść wilnian. 

Najczęst-
naszych 

jakiej kol-
±> , o w « i -
oj rozbój na 
w«ec rozpa-

iWUnie 
Tu na poci|cJhę bialostoczan 

należy przypomnieć przysłowie-
lepiej z modrym (dzielnym) 
zgubić (przegrić), niż z głupim 
L , . ») ^ • ' ^ ' ( ^ y g r a ć ) . Ma
kabi w Wilni | zalicza się do 
(słabym) (wygrać), 

zalicza si 
drużyn w y ż s z e j k lasy . 

Przez wrodzone lenistwo. 
dla „skrócenia drogi", chodzą torem kolejowym 

niepoprawni ludziska. 
narażając się na dotkliwe ka
ry pieniężne i areszt. Wobec 
tego maniackiego uporu Polic
ja kolejowa zawiadamia, pż 
na przyszłość stosować będzie 
do „torowych spacerowiczów" 

najsurowszy rygor, aby wyple
nić raz nareszcie ten nawyk, 
który wykracza przeciw prze
pisom, narusza ogólny porzą
dek i połączony jest z niebez
pieczeństwem życia. 

Stara miłość nie rdzewieje 
latach rozłąki.:, przysyła dolary. 

więc przyjmijcie 
serdecznie i nie pożałujcie 

1 po 
W dniu 25 sierpnia 1910 ro

ku opuścił miasto nasze i ko
chającą żonę p. I. Sz.. aby u-
dać się do obiecanej ziemi na 
drugiej półkuli. 

Emigrant przyrzekał pamię
tać o rodzinie i pisać o wszyst-
kiem, co go spotka, atoli mi
jały miesiące, wreszcie kwar
tały i lata — a on żadnej wie
ści o sobie nie dawał. Rozpę-j 
tała się wszechświatowa wojna 
i o emigrancie słuch zaginął. 

Kiedy znowu zapanował po
kój, stęskniona żona jęła okól
ną drogą zasięgać języka o 
swoim małżonku. T o . czego 
się dowiedziała, było złe i dob
re. Ze mąż się wzbogacił — 
to było nienajgorzej, ale że za
pomniał o żonie i kraju — 
przedstawiało się zgoła pot
wornie. Mimo wszystko stęs
kniona Penelopa wysłała do 

Moż 
z wydaweniem dowodów osobistych, 

wiem p. Wojewoda zwró-

€ ze specjalną prośbą do 
©ety o uproszczenie proce-
itymacyjnego 

będzie lepiej 
P. Starosta przyrzekł doło

żyć wszelkich starań dla przy
śpieszenia załatwień 
cych podań o paszporty 

wiarołomnego list jeden i dru
gi, niestety, nie otrzymując od
powiedzi. 

A ż tu onegdaj wzywają pa
nią Sz. do Urzędu Pocztowego 
do odbioru listu z Ameryki, — 
Pewno przysyła mi rozwozi — 
westchnęła biedna kobieta i 
ołów zawisł u jej stóp, gdy 
stąpała ul. Kościelną. Okienko. 
Oto dopełni się kielich gory
czy... A niech już raz się skoń
czył i 

Nerwowym chwytem rozdarła 
kopertę—i wnet okrzyk wydarł 
się z jej piersi. Lecz nie był 
to jęk rozpaczy, jeno zew mod~ 
litJrWny szczęścia i zachwytu. 
Zaginiony mąż pisał o niewy
gasłej miłości, widokach wspól
nych na przyszłość i na po
parcie horoskopu załączył 20 
dolarów. 

Handel finansy i dr 
w Białymstoku. 

Dowóz: 3 wagony kryształu. 
4 wagony węgla i I wagon 

Wywóz: 3 wagony sukna, 2 
wagony cementu: I wagon 
drzewa. 

Ruch handlowy. W dziale 
włókienniczym prawie zastój. Mi
mo to ceny poszły w górę (z 
powodu podrożenia robocizny). 
Karo kosztuje 220.000 mk. (*/, 

w gotówce 
doubli 350-H. 

W branży 
pełna •tagnacjaTpormmo pota
nienia niektórych artykułów, 
sprowadzanych * zagranicy, jak 
mydło , t. p. Pcjtaniał kryształ 

4.300.000 mk.) | i m a k . « m e r y . 

Bydlęl 
22-letni donźuan zniewala 7-letnią 

dziewczynKę, 

Sto tysięcy marek dziennie 
płacić będą tytułem Kary kupcy. 

którzy nic wprowa 
— i w przedsiębto 
lowych 1 i 11 kat 
5 pierwszych katego 
siębiorstw przemy 
ksiąg obrotowych j 
1 września b.r 

0 buwia;; 

Ksiąg tych nie należy utoż
samiać z księgami handlowe-
mi, czego dowodzą zupełnie 
odrębne formularze, które 
otrzymać można w Izbie Skar
bowej. 

Przechodząc w sobotę wie
czór przez Rynek Kościuszki, 
p. W. G. posłyszał dochodzące 
go z jednej z mijanych bram 
płacz i tłumione jęki dziecięce. 
Odruchowo rzucił się w czel
ność portalu i po chwili stanął 
przed grupą, na której widok 

wrzał oburzeniem. Rosły, bar* 

wadził oboje do Komisarjatu 
P., gdzie odkrywca zło-

czynu, p. vf. G. złożył swoje 
r xo\ 

Biuro Techniczno-Budo 

„INŻYNIER4 

Częstochowska I poszukuje od zaraz 
Kierownika Budowy, Technika Bardowi 
budowlaną. Podmajstrzy Murarskich i 

się z referencjami od 2—3 i 5—! 

'"""tir. NfeUMkRk 
b. ord. Piotrogrodikiego AJafus-
jewskiego szpitala wenerycznego. 
Ckersjay /waaaryezaa, sianie -i 
asacsa-atclawa (695-914) od 10-12 
i od 34 ppotud. .1. Kiłiń*kiefo I| 

(ul. Ni«mieck») w 

przyjmuje od geds. 10-f 2 i od 4-7 
BIAŁYSTOK, ul. Lipow. 17. 

Dr. SZACKI 
ta I aaaa 

na ul. Sienkie-
Jurowieckiej) 
I i 4—7. 

Dr. M. Kacnelson 
Caoraay wsa«rrc*a«. stara*. 

Białystok, ul. Kilińskiego 8, 
telefon Nr. 243. 

Przyjmuje od ft*9—1 i 4—7. 

Wupuj nigdzi< 
dopuki nirobejizyti 

u Br. Per łowi 
al. Lipowa s, 1 

d»• NA RATY. 

Lekarz-dentysta 

P. P. CICH0ŃSKI 
Pił tcowt 4 lelei 19. 

Leczenie, plombowanie, ziole 
i kauczukowe dostawki. 

sty mężczyzna brutalnie znę 
ałą, ] 

dzono później zaledwie 7-letnią 3" się nad małą, jak stwier" 

dziewczynką. Biedactwo ostat" 
kiem wątłych sił broniło się 
przeciw gwałtowi. 

Przygodny świadek przywo
łał posterunkowego, który od" 

Zapytana o przebieg zajścia 
dziewczynka, z płaczem opo
wiedziała, jak to ów „niedobry 
pan" dat jej cukierki, a potem 
zwabił w ciemny kąt i „zaczął 
męczyć". 

Ofiarę zbydlęconego osobni
ka poddano oględzinom lekar
skim, zbrodniarza zaś zatrzy
mano w aresztach policyjnych. 
Grozi mu w myśl art. 522 cz. 
I. K.K. kara ciężkiego więzie
nia od lat 4 do 10. 

Dr. Leon KryńsKi 
skórne. 

t t * i i t 
I godziny 9—I i 5—7 

Biały tok, ulice Lipowo Nr. 53. 

2«« b >ono pa.zports Maetyka&aki wyd. 
• » przez kooiula Aaierj" 
m. Waszyngtonie B» imi« Francissk* 
ICryeiowicza. przyt«nf zgubiono 2-wle 
azyfkarty wyd przel. Staroatwo Biało-

Dr. ZAWAPJE 
Caetaby śotądka i 

i OS • » • ! • W 

G A B I N E T B t N T G E N A 
powrócił i wznowił prayjęcia 

, ul. Lipowa Nr. I. 

Dr. J. Walewski 
ul. Sienkiewicza 14 m. 3. 
r*wwXcu i nkijimn 

• %—10 Mew i ad 4—1 B«B«łB< 
wi^tł od | | d o l | 

Dr. M KANEL 
Spscjal. od caeraa w»B«irc|ayca 

(niemoc płciowo] 
rWim. »ur i V7 w. kobiet i dzieci 4.) pp. 
•I. Sionki ewiezk 37. oaobno woiacio. 

•toekie na imię Fianciazka i żony 
Antoniny Kry.iewitz i Świadectwo 
kwalifikacyjne wydJ przez Pol. Pan. 
w ta. CKoroazczy Ąm imię Anto 
Krysiewicz, zam. «fc wti Krusz 
pow. Białestockioc«i gw. Cbo 

1042 
I; i 

fubiono twiadeetWo od opłaty po-ZI 
datków ak . 

Urząd Akcyzowy 
imię Stanisława 
przy ul. Rynek K 

Białymstoku no 
rtkiego, 
i Nr. 19. 1040 

Zgubiono książkę, 
Białymstoku P 

trolnq na imię 
1899), zam. we 
Białostockiego, gi 

jwą wyd. w 
Kom. Kon-

Rogala (tocz. 
Csrpowicie pow. 

Intowskiej. 

NOWY WIELKI TRIUMF POLSKIEJ SZTUKI FILMOWEJ 
Cudowne widoki rodzimej natury OTCHŁAŃ POKUTY 

Dramat życiowy w 6-ciu aktach na tle prawdziwego zdarzenia 

Halina Maciejowska, W. Biegański, R. Sobieszewski, A. Piekarski, I. Starczewski8kic" w ^ym swoim majeatacie, kotliny, M 
i i *• roUch^«lj"'">yc>> _ _____^JL ^a£!"y^:^ skalna ściana „Drugiego Mnicha" » 

W o d o s p a d y Mickiewicza, tonące w s łońcu drogi 
i ścieżynki, śnieżne szczyty, droga d o „ M o r 
s k i e g o O k a " wśród wirchów, limb. „Mor-

dróżki SL 
..Apollo" 

ULICA SIENKIEWICZA Nr. 22. 
Początek o g. 7, »«ł U « " 
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Modern Filmy fisiężniczhi 
FANT0CHE Dziś wieczór humoru! 

Hasa czynna od 
Początek godz. 7.15. WYBITNA KOMm>JA w 6-ciu AKTACH. 

w roli głównej 

LIANA 
^ H A I D 

słynna gwiazda ekranu. 

Przyjmują 
Pierwszorz* 

Fabryk; 
ś m i 

PRENUMI 
O g ł o s z . zagranic 

ŁATA : bez odn. mieś. 87.000 mk. z odn.—90.000. CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wiersz milimetrowy, lub jego miejsce na 4-ej stronie M00 mk. W tekście 
linii olcretnw*. irwv>/ Ar~±m], Cyfrowe i bilanse o 50 procent drożej. Drobne ogłosz. (petit) za wyraz 2500 mk. Ogłoszenia w numerach świątecznych o 251 
- - . . . u».«. v>vill . III1CB. D I . W U 
Unjł o k r ę t o w e I00°/0 drożej . 

KI- ._J_:_ . . . l i -i-. 
drożej. 

.1 D_ »U;_ L / . n . . i . l l > h . i_. 


